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Wilno i 


Warszawa, 2 listopada, (PAT). Dowodztwo 
grupy kresów Bieniakonie komunikuje: | 

Zwiazek obrony kraju w odezwie do ludmo-, 
ści Litwy srodkowej wzywa do połączenia 
wszystkich sił ludności, dla współdziałania z 
żełmerzem i do twórczej pracy w tym kraju, | 
który przez czyn jenerała Żeligowskiego i jego, 
walecznej armji, ma możność o własnych siłach, 
powstac i decydować o swoim losie. Nawołuje 
on do wspólnego czynu każdego bez różnicy nar 
rodowosci i wyznania, płci i wieku. 

Warszawa, 2 listopada. (PAT). Dowództwo s 
grupy kresów Bieniakonie komunikuje: 

Zjazd wójtów powiatu oszmiańskiego ziemi 
wileńskiej wyraził wdzięczność naczeldemu wo- 
dzowi wojsk polskich za wyzwołenie od jarzma 
bolszewickiego oraz jeneralowi Żeligowskiemu 
za oswobodzenie ziemi litewskiej z rąk impera- 
tywnej Litwy. Zjazd domaga się zwołania Sej 
mu w Wlilnichz calego kraju dla zdecydowania 
o vstatecznych jego losach. 

Warszawa, 2 listopada. (PAT). Dowództwo 
grupy kresów Bieniakonie komunikuje: | 

Byli urzędnicy zarządu cywilnego ziem 
wschodnich przesłali na ręce jenerala Żeigow- 
skiego na rzecz Wilna składkę kilkunastu ty- 
sięcy marek, zebranych na wiecu w Bydgo- 
bzczy. 

Warszawa, Z [istopada. (PAT). Dowództwo 
grupy kresów Bieniakonie komumkuje: 

Drukowany w języku polskim organ Litwi- 
nów wilenskiek „Głos Litwy“ oświadcza w nu- 
menze z du 29 października, że Litwa nie 
trzeknie się nigdy Wilna, choćby wszyscy mieli 
polec w walce. 

Wileńska prasa rosyjska, reprezentująca sfe- 
ry żydowskie w szeregu artykulów oświadcza 
się za ideą złączenia ziem Litwy w jeden orga- | 
nizm na zasadach 1ównorzędności narodów z 
pewnem zsstrzeżenem dla ludności żydowskiej, 
nie posiadającej własnego torvytorjum. Dziemni- 
ki wyrażają hadzdeję, że realizację powyższych 
celów wezmie w swoje ręce tymczesgowa Kiomi- 
sja rządząca. 

Warszawa, 2 listcpada. (PAT). Dowództwo 
grupy kresów Bieniakonie komunikuje: 

W depeszy wystosowanej do Ligi narodów 


=.. 


Litwa. 


Tymczasowy Komitet Ziemi kowieńskiej donosi, 
że w razie rozgraniczenia etnograficznych ob- 
szarów polskich i litewskich na Litwie, uważa 
za szkodliwe dla obu narodowości, aby tereny 
Kowieńszczyzny o większości polskiej wraz z 
Kownem w dolinie Niewiaży były włączone do 
Litwy środkowej. 
wno posiada TO procent Polaków w stosunku d 
cgólnej liczby ludności chrześcijańskiej. 

Warszawa, 2 listopada. (PAT). Dowództwo 
grupy kresów Bieniakonie komunikuje: 


(0) 


Przyjeźdżający do Kowna oficerowie litew | 


scy skarżą się na działalność partyzantów na 
swoich tyłach, szczcgólnie w okolicach na pół 
mccny zachód cd Wilna. Ziemiaństwo polskie 
w Kownie jesi tercryzowane. Wielu obywatel 
wywieziono do Kowna dla poddania aresztowi 
domewemu. 

COURZON PRZECIW PLEBISCYTOWI. 

Gdańsk, 2 listopada. (PAT). Według wiado- 
mości litewskiej Agencji telegraficznej z Kow 
na, litewski minister spraw zagramicznych miał 
dłuższą konferencję z lordem Courzonem na te- 
mat plebiscytu w Wilnie. Lord Courzon miał 
oświadczyć, że plebiscyt w tych warunkach nie 
doprowadzi do celu. 


0 przechodzenie żołnierzy niemieckich 
na Litzę, 


Gdańsk, 2 listopada. (PAT). Nawiązując do 
oficjalnego zwprzeczeria rządu pruskiego w 
sprawie przechodzenia na Litwę niemieckich 
oddziałów zbrojnych, pisze „Frotheit”, iż za: 
przeczenie to zmierza widocznie do zbagateli- 
zowania całej sprawy, gdyż nikt nie może po 
minąć faktu, iż rząd pruski dotychczas nie zde- 
cydował się wysłać komisję na mibjsce, celem 
zbadamia doniesień w tej sprawie. Zaprzecze- 
nie rządu posługuje się. świadomym fałszem. 
glbowiem skądinąd stwierdzono niczaprzecze- 
nie, że ogółem około 10 tysięcy żoinierzy nie- 
mieckich przeszło granicę niemiecką w kitrun- 
ku wschodnim, a byli to nie awanturnicy, jak 
twierdzi rząd, łecz oficerowie i żołnierze uie- 
mieccy. 


om 
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Tidóedid Mińska, 


Od Polaka, świtżo qmzybyłego z Mińska, 

Iska Ocutrata Współdzielcza Ziemi Mińskiej 
otrzymała nastgpujące wiadomościł 

Dnia 4 padziernika bolszewicy zarwali most 


wg 


kolejowy, zniezczyli « i wyszłi z miasta. 
Dnia 7 jednak wrócili, zaczęli poszukiwać b. 
urzędników bolszewidkich, którzy, mimo, że ®- 
trzymali rozkaz ewakuacji, woleli pozostać i 
cekać na pwzyjście Polaków. Wytłapamo ta- 
kich osób 147 i wszystkie rozstrzelano. Dnia 
15 października bolbzewicy znów wyjechali o 
godz. 10 rano, a o godz. 5 wieczorem weszły 
wojska polskie. którym ludność miejscowa 
zgotowała gorącą owacje. Wszyscy byli szczę- 
śliwi, że wreszcie położony, będzie kres. bes- 
tjalstwu czrezwyczajek. Niestety jednak, już 
zaraz nazajutrz przyszedł rozkaz cofnięcia, się 
ra Niemen w związku z rozejmem. Ludność 
kryła zrozpaczona. Giy wojska zaczęły wyeho- 
dzić, na rogu ulice Dominikańskiej i Miekiewi- 
cza zbiegły się tłumy, Rzmeano się na kolana 
przed wojskiem, blagając o pazostanie. Wnet 
potem podszedł opaneorzony pociąg, bolszejwi- 
aki do zewwanego mostu na Świsłoczy j z po- 
ciągu tego rozpoczęło się ostrzeliwanie miasta. 
Przerażona ludność zaczęła! uciekać, ukrywać 
się, a przeszło półtora tysiąca osób tak. jak 
stały. porzuciwszy wszystko,podążyło za pol- 
skiemi oddziałami. Większość tych uchadź- 
ców, to obecnie bezdomni nędzarze. Rozpro- | 
szyłi się oni po. kraju, szukając jakiegokolwiek 
zajęcia. Liczą oni na pomoc rządu polskiego. 
O ofiarach terom w Mińszczyźnie nadeszły na- 
stępujace wiadomości: 

W ostatnich czasach w Mińsku rozstrzelani 
zostali przez „czretw yczafkę”, jalko” nałeżący 
do P. O. W.: 1) Władysław Witkowski, 2) Me- 
lena Witkowska, 3) Franciszek Michałowski, | 
4) Tomikowicz.brat doktora, 5) Adam Lisicki, | 


6) Olga Górska, 7) Wiera Ozansowa. 8) Maciej 
Cinter, 9) Józef Naks, 10) ksiądz. Śpiedko, !1) 
ksiądz Iwanowski, 12) Łoziński. 13) Lojko, 14) 
Przelaskowski, 135) Trzeciak, gó) Julian Gra- 
Gowski z Grodna, 17) Białokoń, 18) Iwap Ja-| 
niewicz, 19) Tadeusz Staczkowskj z Warsza- 
sry. buchaltar komisarjatu rolnictwa. 20) inży- 
niar Czrt, 21) Erazm Jelemiewski, 22) «Apoli- 
nary Baranowski z Borysowa, 23), 24) į 25) 
trzej bracia Karafa — Korbut, Leon. Aleksam- 
der i Robert, 26) Michał Imszymicki, 27) syn 
tegoż, 28) Aldksanidkr Raksimowiez. Wszyscy ; 
prawie należą do drobnej szlachty i pracującej 
inteligencji. Pozatem „„czrezwyczafka” uwię-| 
ziła w tamtych stronach olkoło 500 osób, któ- 
rych losy nie są wiadome. Wiele orób rozstrze- 
lano w „Osobom otdiele”. Podobno liczba ich 
dochodzi do 650. Rozstrzełani pehodzą przewa- 
żnie z, biadnych sfer robotniczych, Po wsiach i 
zaściamikach powiatów: borysowskiego, ihu- 
meńskięgo peepi jest mnórtwo ofiar 
ludzkich. Okolice są tam wyludnione i obrabo- 
wane. 

Do Rybinska wywieziono ks. biskema miń- 


i" 


z 


to delegację aresztowamo. Dalsze jej losy nie 
sa wiadome. 


Z obozu Wrangla. 


Komitet stwierdza, że Kio- | 


komego faworyzowamia Polaków na Gómym|w dniu 31 października prezydentowi ministrów 


Śląsku ze strony komisji koalicyjnej, wywoła! 
ły w Berlinie przygnębienie, ale zarazem toz 
pętały dalszą agitację pruską na Górnym Slą 
sku. 

Obecnie — jak podnosi „Le Temps” — usi 
łuje Berlin uzyskać dwa ważne ustępstwa: præ- 
gnie najpierw. ażeby ci wszyscy, Którzy przy- 
| padkowo urodzili się na Górnym Śląsku, a od 
szeregu lat przebywają w. Rzeszy niemiedkiej, 
nie myśląc wcale o powrocie na Gómy Sląsk, 
mieli prawo wziąć udział w płebiseycie. Nie 
wystamcza to jeklnakże Berlimowi do sfałszowa 
j nja plebiscytm, więc z drugiej stromy żąda, A- 
zeby prawo udziału w globiseycie ot rzymałi 
także ci Niemcy, którzy nie urodziłi sie wpra- 
wdzie na Górnym Śląsku, ale mieszkają tam 
ud 1 gnidnia 1918 r. W ten sposób chce Berlin 
nzyskać sztuczne glosy i sfałszować plebiscyt, 
|jalk się wyraża wymieniony, dziennik: „fausser 
lə consultation popukaire”. 

Ażeby owyeh szdkomych Ślązaków prze- 
wieść z Rueszy niemieckiej na Śląsk, ehcą 
Niemcy, zyskać na czasie i żądają, ażeby pletbi- 
lscyt odbył się dopiero na wiosnę, a nawet w 
Jecie przyszłego roku. Berlin chce powtórzyć 
| komedję plebiscytową, którą odegrał w Pru- 
sach Wechodnich, gdzie w licznych „gminach 
Niemcy, którzy przybyli w ostałmiej chwili, 
miei przewagę liczebną nad Imdnościa tubyi- 
czą. Przy tej sposobności zwraca „Temps” u 
wagę na niesmaczne. ji niezręczne domaganie 
się Niemców, ażeby na G. Śląsku dzuwały, nad 
porządkiem wojska angielskie i włoskie. Czy 
Niemey sądzą — zapytuje „Temps” — że ma- 
Lsi sprzymierzeńcy. byliby zdolni do niewiadho- 
mo jakich niegodnych grzeczności wobec nich? 

Dalej zwraca. uwagę „Le Temps" na niebez- 
płeczeństwo, któreby się wyłoniło, gdyby 
Niemcy sprowadzili na Śląsk 200 do 300 tysię- 
ley zorgamizowamyych „wybonców™ g Rzeszy 
|niemieckilej, podnasząc równocześnie znaną 
sprawę wojskowaj  orgmizaicji, kierowamej z 
Berlina. a. mającej centralne biuro we W roteła- 
| wiu. To są żołnierze. a nie głosujący, ci wszy” 
k ludzie, których Puesacy chcą sprowadzić 


na Śląsk. l 
Benin, mimo wszysíko. ma odczucie. że wy- 
nik plebiscytu będzie dła Niemców niekorzyst- 
ny. Sprawa autonomji diw Sląska, uwaruniko- 
wana korzystnym dla Niemców wynikiem ple 
biscytm, nie budzi zanfan 
antonomję choc otoczyć kokzastym drutem 
przeróżnych (dalszych warunków, Aie nie jest 
prawidopodobnem, pawiada „Temps ażby lu- 
dność Górnego Śląska poszła na przynętę obie- 
tnie pruskich. Ber, względu jednakóe na 
wszyfikie okoliczności, mocarstwa Sprzymie- 
rzeme mają obowiązek czuwać naid tem. ażeby 


Lyon, 2 listopada. (PAT). Przyjmując wy-jplcbikeyt odbył sie w sposób sprawiedliwy. 


sokiuego komisarza Irancupkiego Mhrteła, p- 
wiedział jemerał Wrangel: Jesieśny zdecydb- 
wani prowadzić walkę aż do osiągnięcie swego 
celu. Nie dlatego, że jesteśmy pmejęci duchem 
wojowniczym, lecz żeby uwolnić naród rosyj- 
ski wd! eiążącej nad mim tyranji. Martel odpo- 

wiedział, że Francja postanowiła dać Rosji 
moralną è materjałną pomoc, na jaky ją stać. 

Moskwa, 2 listopada. (PAT). Ze Sebastopołn 
donoszą, że przybył tam angielski okręt, który 
przywiózł dla Wrangla jaszczyki, karabiny i 
amunicję. 

Konstantynopol, 2 listopada. (PAT). Ag. 
Havasa donosi: Z frontu jenerala Wrangla ko- 
mamikują o pomyślnych walkach na linji Dnie- 
pru. 


Sprawy Gdańska. 


Paryż, 1 listopada. (PAT). Havas. Na posie- 
dzeniu Rady ambasadorów w dniu, 30 pańdziem 
nika byli obceni: marszałek Foch i jenocał 
Weygand. Rorważamo sprawę stosowania tra: 
ktaku pokojowego. Na posiedzeniu wtorkowem 
rozważana będzie sprawa Gdańska. 

Gdańsk, 1 listopakla. (PAT). (PAT). W odpo- 
wiedzi na znaną notę komikarza rządu jpolskie- 
go w Gdańsku, Macieja Biesiadąckiego, do k» 
misakza, entehty w sprawie odszkodowań za 
+traty, wyrządzone państwu polskiemu i Ju- 
dmości polskiej przez Ivddmosć miasta Gdańska, 
rada tego miasta wystosowała — jak dłanoszą 
„Damziger Neueste Nachrichten” — roię do 
rządu polskiego, w któwej zaznaczą, że władze 
gdańskie cą potowe do zapiacenia odszkodo- 
wania, wy zczągólnionego we wspomnianej 
nocie. Wszystkie wypadki gwałtu zbadame be- 
dą przez śledztwo, jędmalkże rada miasta od- 
mawia wypłacemia odszkodowamia za szkody, 
zmądzone państwu polskiemu w porcie, albo- 
wiem port zmajduje się pod zarządem właz 
koalicygnych. 

Gdańsk, 1 listopada (PAT). Zastępca komi- 
samza ententy. pułkownik Strut, wydał rozkaz, 
zakazujący, aż do czasu ratyfikacji konwencji 


polsko-gdańskiej, odbywania jakichkolwiek ze~; 


brań, na których byłyby, omawiane kiwesujo 
polityczne. 


i : 

„Le Temps“ przeciw Knawdniom 

4 
pusk m na Górdym Sasku, 

„Le Temps” w artykule wstępnym ponownie 
omawia sprawe Górnego Śląska, występując e- 
nergicznie przeciwiko knowaniom pruskim. — 
Półurzędowy orgam parypki podnosi, że po- 


skiego Łozińskiego i ks. Michałkiewicza. a gdy | wrót jenerala Le Ronda naśŚląsk Górny i fiasko 

fmzyjechała delegakja novotników z prośbą o; osławionej, dymasji dwóch podwładnuch ofice 

uwolnienie. modbisana. z wéra 10 tysięcy osób. rów amglelskich. którzy ustąpili z powadu rze-* 
> 


So 
=e RÓ O O_O 


Ronftlkt francusko: angielski. 


Paryż, 2 listopada (PAT) Havas. Wbrew in- 
formacjom. podawanym {przez prasę, nząd 
francuski nie odpowiekział jeszcze na notę 
angielską, donoszącą O decyzji zrzeczenia Się 


paw ewentualnej konfiskaty mająźżiców niee 


| niieckich. Rząd, francuski ogramiczył się jedy- 
"nie dotychczas do udzietemia swojęme charge 
d'affaire w Londynie, ścisłych wskazówek, w 
| myśl których miał określić całą powagę sytua- 
cji jaką spowodowaćby mogła akcja odoso- 
knienia któregokolwiek z państw sprzymierze- 
nych w cgakresie wykonania traktatu wersal- 
skiego. 

Paryż, 1 listopada (PAT) Hawas. Jak do- 
nosi „Temps”, lord Ooumzon i, francuski chargé 
d'affaire w Londynie wymienili oświadczenie 
w sprawie rezygnacji ze strony Ampilji, ewen- 
twatnie stosowania klauzuli traktattornej, doty" 
czącej włakności prywatnej poszczególnych o- 
bywateli niemieckich, przebywających w An- 
gli. Francuski chargć d'affaire złożył notę 


| werbalną z przedstawieniem francuskiego po- 


glądu na sprawę, wyrażając równocześnie u- 
bołewanie, że Anglija podjęła w tej sprawie in- 
terwencję w odosobnieniu cad sprzymierzeńców 
i że zakonmmmiwowała Niemcom o swojej decy- 
zji bez wzajemnego zawiadomienia Francji, c- 
raz kłonferewcji ambasadorów. 

Lord Curzon. jakkolwiek olhstając przy am- 
gielskiej interpretzeji odmośnego artykutu tra- 
ktatu. przyznał, że z winy pewnych funkcjo 
narjusztów angielskich dopuszczono się niewła- 
ściwości. Równocześnie lord Curzon podkre 
ŚR, że Amglja w żakłnym razie nie zrezygno- 
wała ze środków represyj, przysługującywh jej 
w stosunku do państwa niemieckiego, gdyby 
schyliło się ono od wykonania przyjętych zo- 
bowiązań. 


0 aprowizację Małopalski. 


Warszawa, 2 listopada. (PAT). W dniu 1 li 
'stopuda odbyła się w prezydjum Rady ministrów 
w Warszawie pod przewodnictwem prezydenta 
ministrów, Witosa, narada, w której, oprócz 
przewodniczącego, wzięli udział: minister skar- 
bu. Grabski, jeneralny delegat rządu. dr 
Gałecki, wiceminister aprowizacji, Z abo 
rowski, dyrektor »Puzapu«c. Lacher ina- 
czełnik urzędu deputatowego Śliwiński. — 
Przedmiotem ki!kugłodzinnych obrad była apro- 
wizacja Małopolski, zakupno środków żywności 
za granicą, ubrań i materjałów odzieżowych, 
wreszcie sprawa deputatów żywnościowych, 
przyznanych dla. pracowników Małopolski, zwła- 
szceza w zamieszkałych w jej wschodnich powia- 
tach. Omawiane bylv żądania, przedstawione 


Witosowi i jeneralnemu delegatowi rządu drowi 


-| Gałeckiemu przez zastrenców zrzeszeń robotni- 


czych w Krakowie. 


Gabinet Giłosu nie ustępuje. 


W rozmowie z przedstawicielem »Kurjera 
Warszawskiego« oświadczył prezydent Witos w 
sprawie ewentualnego ustąpienia gabinetu: 

Rząd obecny jest przecież — jak wiadomo — 
koalicyjny. Wydaje się zatem całkiem natu- 
ralna rzecza, że rząd ustąpiłby dopiero wów- 
czas, gdby które z reprezentowanych w nim 
stronnictw wycofało swoich przedstawicieli. Ta- 
kiego zaś kroku nie uczyniła dotychczas żadna 
partja. 


L powodu przybyciu Take Jonestu. 


Warszawa, 2 listopada. (PAT) Z powodu 
przyjazdu do Warszawy rumuůskiegso ministra 
| spraw zagranicznych Take Jonescu, pisze »Ca- 
zeta Poniedziałkiowac: 

Przyjazd rumuńskiego męża stanu zasługuje 
z tego powodu na szczagólniejszą uwagę, że jest 
aktem niezamącomej przyjaźni od czasu odrodze- 
nia państwowości naszej żadnym zgrzytem, ani 
rozdźwickiem. Stosunek Rumunji do Polski wy- 
rażuł się zawsze pełnią wzajemnej ufności, po- 
czucia wzajemnych intsresów bvło zawsze sil- 
ne. Współna granica polsko-rumuńska jest tezą 
polityki Warszawy i Bukaresztu. Polska wita 
więc z radością rumuńskiego męża stanu Take 
i Jonescu. 


Apponyi a polityce weślerskiej, 
| Budapeszt, 2 listopada. (PAT). Węg. biuro 
kor. donosi: W mowie wygłoszonej w Szekes- 
„fehervar oświadczył Apponyi, że państwa 
„sąsiednie, które wzbogaciły się na koszt Wę- 
gier, pragną obecnie za wszelką cenę utrzymać 
swoje zdobycze terytorjalne. Doprowadziło to 
do utworżenia małej ententy. Także wielkie 
mocarstwa koalicyjne pozostają joszcze pod 
wrażeniem skutków wojny. Gdy te czynniki u- 
tracą z czasem swój wpływ, wtedy dojdzie się 
'do przekonania, że dzieło pokoju nie jest mo- 
¿liwe do utrzymania., Postanowienia pokoju w 
Trianon kryją w swoim łonie zarodki śmierci. 
Te same okoliczmości, które przyspieszą u 


suty przyciągające do pozostałego 
dawnych Węgier. Należy tylko pewien 
| poczekać i spotęgować siłę przycią 
centrum. 


SKŁAD AUSTR. ZGROM. NARODOWEGO. 


o 


Pogrzeb burmistrza m. Cork. 


Z Londynu donossi „East Expr.”: W Ho 
tyhead w nycy wybuchnęły tłumne zaburzenia 
Powodem ich było, że włałłze angielskie z pe 
lecenia rządu sprzeciwiły się przenitwieślu 
zwłok burmistrza Corku na pakżań statki od 
pływającego do Kiegstowrn,skął istnieje ronu 
nikakja z Dublinem. Mimo protestów rodrin» 
Mac Swine'a, która została usunięta ze stacji 
trumna ze zwłokami. została załadowana 1 
parowiec .„„Rathmore”, który odpływał w kie 
runku Quenstomm pod silną eskortą wojskowy 
Rodzina, przedstawicikie parament: irlarsie 
kiego i przijaciele zmawłęgo, nie wall u 
statek, lecz pozostali na brzegu. Wszyscy ukie 
kli na brzegu tamy portowej, gdzie O. Dom 
nik, kapelan więzikany, adśpiewał „de profes 
dis”, Statek przejechał przed oczami klengt 
grupy. Wrażenie sceny tej miało być wstrząsa- 
łące. Następnie ciało przewiczikno przy pome 
cy holownika amgielskiego do Cortktu. Wdawa 
po Mac Swiney'u rozchorowała się skutkiam 
tragicznych przejść. 

Lyon, 31 października (PAT). Zwłoki bar- 
mistrza miksta Cork przeniesiono do ratusta, 
gdzie wystawiono je przez niedzielę. Żadnych 
zaburzeń nie było. 

Lyon, 2 listopada (PAT). Jak domosi „Ex- 
celsior” pagrzab burmistrza miasta Cork zosta! 
odroczony. Władze postawiły wymaganie, aby 
orszak pogrzebowy z katedry na cmentarz nie 
zajmował więcej przestrzeni ulic, jak na dłu- 
guść 400 metrów. 


chór oswobodzenia Krakow: 


Kraków, 2 listopada. 

Jak złoty, niezapommiany sen, wrócił blasłiem 
wspomnień dzień 31 listopada 1918 r. Wówczua 
spadły z rąk naszych krępujące więzy, zakończył 
się okres półtorawiekowoj niowojł. Wieść e tym 
,dcmiosłym fakcie rozeszła się w reku 1918 kejnu 
łom z wieży Marja'kiej po całaj Polsce Podobnie 
i wczoraj dźwięki hujnułu obudziły w całym maje- 
stacie wspomnieni» historycznego dnia. 

Urcczystość zaczęła się sumą pontyfikalną, którą 
w asystencji duchowiańtstma odprawił w kościele 
N. P. Marji ks. infukt Wądobry W kuśrieło zasiadł 
przybyły do Krakowa jeb Szeptyrki, jemaratcja, 


iaw Berlinie. który tę państw sąśiednich rozkład, będą działały jako | uczestricy pumiętiago dnia 31 paźdalomika 1318 
centrum | roku. prezydjuni mtista z członkami Rudę, jeneral 
i CZAS |ny delegat, dr Gałecki, starosta Kowaitkowski, re- 
gającą tego |ktor Estreicher z senatem. przadstawicigła Aka 


demji Umiejętmaści Ponwlto w preztytapm zajęti 
miejsca: delegacja 13 p p z Modlina 2 kapit.mem 


Wiedeń, 2 listopada. (PAT), Ostateczny skład | Stawarzem, Górnoślązacy z komisarzan Kóżańekkn, 


newego zgromadzenia narodowego jest nastę: 
pujący: 66 socjalnych demokratów, 18 partja 
chrześcijańsko-socjalna, 22 partja wielkoniemi:- 
cka. 4 partja ludowa, 1 mieszczańska partja 
robotnicza. 


Kongres socjalistyczny przeciw 
trzecie] mledzyntrotówce, 


Bruksela, 2 listopada (PAT). Havas. K 
gre socjalistyczny, reprezentujący 562 ugra- 
ipowań, po wyjstosowamiu adresu gratulacyjne 
go do górników angielskich, rozważał sprawę 
przystąpienia do trzeciej międzynarodówki. 
Rezolucja. podpisana między innemi przez 
Wamidkrwalidta, odrzuca warunki moskiewskie, 


które mają na celu poróżnić proletariat. i sprze- | PUS qficerski, młodzież rękodzielsieza 


naczelnicy sądów i włada państwowych. rapwoż=n 
tanci stowarzyszeń kulturalnych i otetaan w h. 
weterani z r. 1868 | cechy ze sziandwraesą Nye 
gać wna i boczne zajęła poblicznokð, one dairi 
szkół średnich ze sztandarami, która utworzyła 
szpałor od wejścia głównego do proztyusrjum. Na 
placu Marjackim stanęła kompanja szkoły centri 
nej wojskowej w pełuym rynsztunku bajowyt, sa, 
oddział policji państwowaj. 

Po unończnniu nabożeństwa 


ruszył usch 


zon- | Wzdłuż lni A—B i ©--D przed główną strażnieę 


wojskową. Na czełe pohodu kroczyła muzyka 
strzelców podhalańskich, następmie kompanja waj 
|skowa w hełmach, dalej oddzia polci państwo 
wej, młodzież gimnazjalna w ochotutczaj skrżbie 
wojskcwoj. jeneralicja, dostojnicy I przedstywied: 
„le władz. młodzież szkół średnich z orklsstrą. kry 
arkieutrą 


; 
? 


ciwiają się zakadniczo podstawom socializmu. wroszcie cechy ze sztandarami i Górnoślązacy. 


Przeciwko 8 godzinnej pracy. 


Przed strażnicą, przybraną w zieleń  wizęiary 
narodowe, wojsko ustawiło się w zamkniety kma 
drat, w który weszli uczestnicy pochadn Przed 


Berso, Szwaje., 2 listopada, (PAT). W wyni | strażnicą u wylotu ulicy Brackiej przemówi! p M2 


ku referendum opowiedziało się 309 
głosów przeciwko, a 271 tysięcy za przyjęciem 


ustawy, wprowadzającej 8 godzinny dzień ro-,dcwodom jest fakt że tutaj iworzyłe są joditość 


hoey na kolęjach szwajcarskich. 


Ameryka wzntwla handel z Rosją. semie 


9 


Waszyngton, 2 listopada. (PAT). 
mcat handlu wypracował projekt, 
| wznowienia stosuaxów handiowych z Resją 
„sowiecką. W celu zabezpieczenia należności za 
dostarczone towary amerykańskie, projekt 
przewiduje zorganizowanie specjalnej cenwal; 
|w Kopenhadze. 
mierk 


Przetlo niemieckim orędnizcjem 
WEJSKOWYM. 
Lyon. 2 listopada. (PAT). Raidio. 
Nolet wysłał do rządu miemieckiego note z 
żądaniem rozwiązania mieszczańskiej nilicjł i 
organizacji wajskowych, isniejących jeszuze 
dotychczas w Bawawji. 


Następstwo tronu w Grecji. 


Lyon, 2 listopada (PAT). Radio. Ksiaże Pa- 
wel odpowiedział na zapytanie posła greckie- 
zo, że tyko w tym wypadku zgodzi się wstą: 
pić na tron. jeżeli naród grockj oświadczy, że 
nie życzy sobie powrotu byłego króla Kon- 
stantyna i jożcii wybaczy Ke. Grzegorza od 
prawa. następstwa. 


L'epartia- 


Strajk górników w Angiji. 


tysiecy Tetmajer. Mowa, zazmaczająć te Grstów tn 


chowywał zawsze polską myśl piństweą otay 
narodowa, wskazał, że podwzas prwstiń tworzyły 
się przygotowania i ogniskowały prace parvstuneze. 
Wreszcie Kraków pierwszy zerwał pom niewoli. Na 
przedstawiając historycany dzik waha 
zenia, porównał go z dniom 24 marca 1794 mki 


|Kończąc, wzniósł mowca okrzyk na ergé zańst wi 
dotyczący po! 


t 
okrzyki 


skiego i Naczelnika Piłsudskaogo które zwr 


dzoma publiczność powtórzyła wśród 


i oklasków. 
| Nastepnie orkiestra wojskowa odegrała 


hymn 
państwowy, podczas gdy od strony ul, Grodzkiej 
nadszedł oddział wojska, przeznaczony na wanę 
który poprzedzała orkiestra kolejarzy. 

W daiszym ciągu wśród niezamąconej ciszy od 
byla się uroczysta, tradveją zachowana zimin 
warty, poczem przemowił do żołnierzy  imientem 


Jenarał | „towarzyszenia »Gwiazdac p. Stróżyński, ni- 


wcłując do zjednoczenia się całogo narodu pod 
ideowemi znakami, symbolizowanemi na sztandarze. 
Sztandar ten wręczył mawca komendantowi warty. 

Zebrani zgotowali gorącą owację jen. Szeptv:- 
kiemu Uroczystość zakończyła deflada wujek 
przed jenertlieją 


Y. Swieto umarłych, 


Kraków obchodził wczoraj święto umarłycł 
z wielkim pietyzmem. Jak corocznie, już od wcze 
snego popołndnia dążyły ze wszystkich stom me 
sze Krakowian ma omamturz. Ożywiła się potok mw 
spieszących na nasze »Camp> Santo< droga mke 
wieka, a emenrarz zazielenił cię cały wietrza 
świerczyny i sośniny, zajaśniał bielą chryzanty 


Referendum w! mów, kwieciem nagrebuen. Ledwo zarzą) tapiri? 


Lyon, 1 listopada. (PAT). 
sprawie ugody z górnikami angielskimi odkę- pierwszy zmierzeb. tarmło się miasto umarłych du 
dzie się we wtore!:. imnari żywych, ze słowem tylko przythumiemem na 


ż Nr. 261. 


ustach. Na tej 1 owej mogila pamięć wierna zmar- 
(ym rozpaliła świewwako. symbol jej niezamarłego 
nczucia Wkrctee światła zaczęły się mnożyć i osy- 
pywać Świesłem krzyż? I pomniki. 

(memiar:s zaludniat się coraz gęściej. U wejścia 
zbierała sporo datków łobroczynność pubkiczna, ka. 
plica cmentarna jaśniała i rozrziniewała modlibwa- 
mi. XV świetłe wyrażnie występował napis ma Fram- 
con: Beuti. qui in Domino morumure, a ficzna 
niotyjko wewnątrz światymi. ale i przed nia zebra- 
lu raucza, $WIAŃOWT o pamięci dla drom sereu 
zmarły ch. 

Tłumy powali przesuwajy ię głowną aleją. Za- | 
trzymywiano aie przed wmaam i pommikrem pow. 
stated zaku 1863, przod ktwremi stały wrido 
warty 'honorowe. M aop gróbów widniały napigy | 
»Chaść polagłym w obronie Ojczyzny«. OÆ, 
zmarłym z trudów wojzennych«. U końca głównej 
waji thay rozwakami drogami adażały ku sro 
tłum poległych żołniorzy naszych. którzy polegli w | 
ostatniej winie | 
| Okełe godziny 3 spół nadszedł mm cmentarz woj- l 
skowy 'poch id żołnierzy. aby złożyć hołd towarzy. | 
szem, palzgirm za okmyznę. Pochód, w którym | 
wee udniał cała załoga krakowska, poprzedziła 
wsiępna uruczyssożć ma podwercu kaszar imienia 
Głossackier" wzy mlie Zwierzynieckiej. Podczus 
upeczystości ua któraj byłu obeas jeneralicja z je- | 
nerami Rymanam i Piaz»skim. major Łasiński w) 
zastępstwi: dowódzy masm i wszyscy oficerowie 
z każdej Fomaacji, aesan ponad 111000 osób, prze- 
mówił poruemik Z dzień ski. składając hołd po- 
legium za aj myrmę. Następnie po odegramiu przez 
„orkteetre 2? p strzelców wodhałańskich hymm »Je- 
szcza Polski ne sgmełua. suszmł pochód z wieńca- 
mi przez milice Wisaa, tinja C—D, Sławkewską. Lu-| 
kicz i Rakawieką na amsnbuz. Tutaj przemówił 
dyr. Wi. B aram, prt. Weiner, wreszcie ks. ika- 
pelan wajskowy., zasaarzając. ńe pamięć o tyzh, 
którzy polegli za ojczyznę, pozoatam= w duszy «a- 
lej Polski. Pudczas asvstaich słów mewcy zachodzą 
te słońce ramal) ostatnie promienie na mosiły po- 
ległych bohwi»riw Na zakończonie orkiestra ode- 
grała hymn państwawy. 

Z kak pochód ruszył pod pamnik powstańców 
z irok 1563, gdzie przemówił prezes komitetu le- 
biseytewego z Bąbrówki Wieikiej (pow. Bytom) p. 
Bartl. Błonka, składając zapewnienie, że Górny 
Śląsk i medal będzie stał wiernie w obronie njezy- 
zny. 

Tymozaeu cały omartarz pokrył się gwiazda 
ni światel, w który ih blasku do późnego wieczora 
sowy się tłumy. Włerótżwa jednak sygnaturka dała 
anak, że amentarz się zamyka. Powoli poczęły rze- 
sze odpływać, tak, że wkrósee znowu nad grobami 
rozścialiła się riezamącona cisza. 


Przy katafalku. 


W kośdiela smutny śpizw. Na marmur bialy 
Prad katafalki>m ukiękta w boleści 
Jedna z tych matak, którą z pola wieści 
W żałsdne szaty ubrały. 
Na kea'afalkn trumna, zle pusta — 
Umarły w psłu gdzis niepogrzebany 
Leży i nistm pokazuje ramy — 
I bolem otwarte usta. 
„ A maka, chociaż oczy w niebo wznosi, 
f Lecz jej warg i jej rąk złożenia, 
Z bolun za <vnem, na własne cierpienie © 
Ulgi u Chrystusa prosi. 


Bo bez tej ulgi, co z modlitwy płynie, 
Serceby matki psturgać musiała 
Burza boleści i cierpień mawsła, 
Lab je zamienić w pustyniet... 
Michał Bałncki, 


0d Administracji. 
, Celem uregulowania nakładu, prosimy 0 mo- 
tliwie naiwcześniejsze odnowienie prenumeraty. 


Warunki prenumeraty zamieszczone są w €a 
rlówku drienałica. 


10 m'e'iączn!. 


(ziewczynke 


al. Śterowiślna 69, 


T7 2 2] szyna, skemogralja, kori 
miast 
przedsiębiaerci wa 


38) Kilku agentów 
Buraków i: SZA» 


cukrowych, zuszezych lub | warunków, refereacja 


surowych, poszukuje Lwow- jmi Świ dectw wneńć miteiy oë 


„Apraewizacjs4 do 
ników dokołowakiego, 
śagiełlstisza, Tylko 
chrześcijan, 


skie Towarzystwo akcyjne 
browarów, Lwów, ul. Klepa- 
rowsza 18. 1256 3 8 


Piękne perskie dywany 
do sprzedasia. UL Grudzia 26, Lip.. 
wprost winy, cd godz. 1—8. 

k- 9211 3 3 


Wdowa 


„| sprzedania: wielka ilo 


Ikete? majdffki, waz: 


mydwojgiem drieci pozcakuje skro- |óriemne dekoracje fajansowe i ter- 


uuego pokojn 1a 3 —3-godzinme szy- | rabotowe, seklo it. d. 


Gie ma stałe, lab też odpowiedniej |pletny garnitur satonewy, pokrrty 
posady wyręczenia pani domu. Zmu wiśniową krokete., Dè oglądania: | 


Się ma krewiecryźnie | Wiejem rzy-|ul. Krupnicza 12, I 
cia. Zgłosrenia pod „Bosforzna*. 10—1 i od 4—7. 
przyjmuje Administrucja „Nowej 

Aeformy*. 71430 4 0 


Ból z 


2 =m 


Tod e 


Sad płócien i bielizny | 


męskiej, damskiej i dziecięcej, 
dymki, drelrchy. reczniki i płó- 
tna Ba prześciarwółu, 


Kełóry i wyprawy szkaine 
dla paniensk 1 winiemnów, jpe- 
towe i na zamówienie. 


Ski, ul. Sienna 12. 


I K 
Maris Kuisowska 


Kraków, ulica Sławkowska 1. 13, 


Zaw'ademieure kartk 


sra l. 10. 


35 


Wdowa 


po mèynierso udziala tekcyj, kon- 

wersacji i zorapetecj niemieckiej. 

Przepisuje i tlomaczy z jęzrka poi- 

skiego na niemiecki i udwrotnie. 

Ul. Siemiradzkiego 8, Dp., na tewo, 
‘6682 6 O 


Kupuje stalą gorderetę 


męską i damską, ebnwie, Zawiado- 

mienie pisemne inn ustne Interes 

ohrześciiuiesi. Dzezierowa, ulica 

Izczepańsza ^, I p., w oOlicynie. 
6363 14 20 


= 


| 


| 


W Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska L. ie 


NOWA REFORNA . 


Heż uroku ma »Miljonówkae! 
Więcej miż panna, mężatka, wdówka! 


Szuka wciąż wzgłędów u »Miljonówkie 
Młodzian, spragniony dużej gotówki — 


I szczerze wdzięczny jest »Miljonóweez, 
się dla niego chowa w kryjówce. 


j Z serca ukochał już »Miljonówkę« 

Bardziej niż dziewczę, wino, gwintówkę! 
F — »Przyjdź kusicielko, przyjdź »Miljonówko:! 
Takie wciąż słodkie szepce jej słówko. 


— »Będę się szezycił swą »Miljonówką« 
Przed każdą piękną kobiecą główka !« 


I póty marzył © »Miłjonówce« 
Aż wygrał wielki los na premjówce! 


et iziai LĄ aaa iza s i oi tz zza ny ay ns rc 


ERONIK A. 


Kraków, 2 lisiopada. 
4AŁOBNA MANIFESTACJA NA CZEŚĆ POLE- 
GŁYCH BOFATERÓW. Warszawska Gazeta Ponte- 
Gziałka wae Womr pod datą 1 dm. Dzień jutrzejszy, 
wtorek. będzie wspariałą manifestacją narodu na cześć 
poległych za Ojczyznę. W driu tym rano po nabożcń- 
stwie w Edicao gurniaucwym «xtbędzie się wielki 
pecwed. poczem nastąpi filada przed saskofagiem, 
ustawionym na cześć lohaterów w Alci Trzeciego Ma 
ja. W pochodze wyrtari dowońztwo, która złoży wie- 
piec in ntop Rarkafepu Przez centy tezas orkiestra woj 
Skewa me będzie grała. me badane wamo wzmosić 
ekrzyków am spiewac pieśni, W ten sposób imanie- 
stacja nabierze znamion prawdziwie żałobnej uroczy- 
stości ku owi pciegłych rołuiterów za ©ietymmę. 
ROCZNICA WALK © PGLSKOŚĆ LWOWA. Ze 
Lwown deneszą èO pażowiernika: Dais jsko w ukruwą 
rocznicę walki o pałskość Lwowa odbylo się w ke- 
ściale św. klżłiety uroczyste żałobne nabożeństwo za 
dusze pciegłych obywateli, celebrowane przez ke. bi- 
Skupa Łamcn.rskiego. ktory wygłosi też podmosłe ka- 
zanie. Na mabcżenstnie byli obecni obicerewie do- 
wadztaa okręgu jeneraluego lwowskiego z jen. La- 
mezanem na czele, komendant miasta jem. Linda, bry- 
padjer Mączyński. przedstawiczóle miasta, żołnierze I 
załogi obrory Lerwa i dumny qardliczn ści. Pu mabe- 
żeństwie udano się pochodem do szkoły im. sienkie 
wieza, gdzie przed dwoma laty zorganizowała się 
pierwsza załoga Lwowa. Tu poświęcono tallicę pa- 
'niątkową. mnieszczoną ma «murach szkoły, krsztem 
m. Lwowa. Prrrmawiali wiceprezydent miastu dr 
stal i porucanik Nowy, który w Uniznia pierwszej 
załogi virolry wowa wzniósł okrzyk na cześć naczel- 
uego wodzą, walna | Śląska Górnegv. Po poświęceniu 
tahlicy pamiątkowej przedstawioici pierwszej załogi 
tbrorv, Lwowa czdobi pterś biskupa  Baudurskiepo 
odznak paniątkową pierwszej załagi. usdmieniując, 
iż pierwszą taką odznakę nosi niczel y wódz, drugą 
225 obr ric otrevmuje ten. ktory w trudnych i cieżkich 
chwilach był prawdziwym przodoewntkiem i kochają. 
uym vjem malezącej młodzieży 
YWieczarem odbyło sie zebramis na pamiąske mocy 
z 31 paźdniernika ma lezy distopada, kiedy te zebrała 
się garstka młodziezy, aby podnieść sztandar walki 
a polskość Lwowa i kresnw wschodnich. paczem 0d. 
było się tradycyjne zaciągnięcie warty. Która na 
zwianę czuwać nią aż do Świtu dnia nasti pnege. 
GROZBA ZAMKNIĘCIA GAZOWNL Z dyrekcji 
krakowskiej gazcwni miejskiej donoszą nam, iż wszel- 
kie køki, pudjęte celem zapewnienia nanalnej tosta- 
wy węgla dlu gazowni już od paru miesięcy zawi)- 


dane uruclromienie zakupionych w Ameryce węglarek 
Mtonowy.h qrzewleka się z miesiąca na miesiąc — 
i załędwie w kancu listopada spodziewać się można 
twiększej ileści węgiarek do dyspozycji. Obecnie jest 
stan taki, iż Polska dostarcza dziernie do rewiru 
Górnego‘ Śląska Ctessmekiego zaledwi: po parę w$- 
lerek, zamiast po kiikacet. 

Ze stromy gazowni komunikują. iż w interesie bez- 
pieczeństwa konsumentów leży. aby krany i kurki 2d 
lamp i wszystkich przęrządów gazowych w czasia, 
gdy się ich mie używa, i w czasie, gdy gaz nie do- 
pływa, byty szcaełgie dokładnie zamknięte. Dyrekcja 
gazowni wzywa konsumentów, celem uniknięcia da 
leko siezajvcych wypauków, by tego przepisu śŚciśia 

strzec: Hi 

PREZ. WITOS W KRAKOWIE. W niedziclę wie- 
,ezoren przejechał przez Kraków w drodze do War- 
Rawr prez. ministrów Witos Na dworcu odhył pre- 
zydónt konferrneję z reęprezentantani władz, poczem 
|, się wraz z jem. delegatem Gałeckim w dalszą 

roge. 

DEPUTACJE U JEN. DEL. GAŁEGKIEGO. W nic- 
dziele przykra do gmachu starostwa masowa doputa- 
cja robotników, aby przedstawic jen. del. apłakany 
'stun uprowizacji. Posłuchanie przywódców deputacji 
u delegata trwało czas dłuższy a wynik /peełuchania 
nie zadowoli czekających na odpowiedź Delegaci 
wzywali zgremadzanych do walki o chleb. Z pieśmią 
ao cześć wam panie wie. roz382li się zgremadkeni. 

Między irmemi jmwiła sie na peełuchamtu w miedzie- 
lę podczaś byt cści jen. delerato dra Gałeckiego tak- 
że demurtacja arzcdnikó w policji krakowskiej 2 dyr. 
Bokiewiczem na czele. Dzputacja przedstawiła jen de- 
lgateowi sprawę poborńw fiukrjonarjuzew  polieni- 
nych, które actychczas nie zostały uregulowane 

Jen. dołegat qTrzyrzekł przychwknie sprawę załatwić 
i poba wzslarie 2 reprezentantów dyr. policji do 
nainiestnictwa do Lwowa, celem szybszepo załatwie- 
ria pizkacej sprawy. 

POŻAR W OTESERWATOGRJUM | ASTRONOMICZ- 
NEM. W poniedziałek o godz. pół do 12 w nocy wy- 
Luch pożar w ctserwatorium astroaemicznem przy u]. 
Kopernika. Na szczycie budynka »atlity sie od rurki 
giuowej trzemy w ścianie, a ol nich belka. Na miej 
sce pożaru przytwła straż pożarna, która pod kierow- 
nictwem naczelnika p. Obidowicza wkrótce opanowa- 
"ła i ucasiła cgień. l 

GDZIE JEST RITWA POD GRUNWALDEM MA- 
TEJKI? »kurjer Warsz. na podstawie wywiadu z p. 
'Peodorem Tipińsłóm, artystą rysownikiem. który w 
,Moskwie miał pieczę nad zabytkani połskiemi i wy- 
micziene'mi tam z Belwederu i Lazienck. twierdzi, że 
arcydzieło Matejki, wywiezione do Moskwy znajduje 


nież obawa pękrięcia czaszki. W stanie „poważnym 
z2awozwane pogotowie odwiezło na oddział chirurgi: 
Czlty. 

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (płac św. Du- 
cha) w zarsędzie krakowskiego Związku literatów. 
Dris (wtorek) J. Flach »Sławni awanturnicy«, część 
L Średniowiecze. Sroda E Haecker: »Próby konuni- 
zmu w aawnych wiekach«. częś: Hi. Czwartek J. 
Fiach: aŃławni anantumicy«. część W.: Rereears B0- 
bota L. Skrezylss: »Moejanizm a chwila abecnas, Nie- 
dziela U. Fłach: lawni awastargieys, część ill: 
Feaumarchsas ~ Fcerątek 9 E wimzó. 

USILOWANE SAMOSMÓJ W WIĘZIENIU. — 
Wczoraj o godzinie 4 po gołndnu, uallowala odcbrać 
| sobie życie przez zażycie kasbolu areasztaatka z więzien 
przy ul. Senackiej Zawerwae pogotowie po zasto 
sowanru pierwszych srodkow pomocy pozostawiło ją 
na aniejsci. 


SKUTKI NIEOSTROŻNEGO OBCHODZENIA SIĘ Z 


GRANATEM. Wczoraj po połudwiu wezwano .pogoto- 


nie na ul. ks. Józefa w Krakowie, wdw Jan Panck, 


murarz. wikutek eksplczji, wywołanej nieostrożnem 
obchodzeniem się z granatem. doznał szeregu ram na 
całem viele. Odwiezicno wo na oddział chirurgiczny 
| sepitala 

ŻA PASERSTWO põlicja krakowska aresztowała 
Rudolfa Łękawę i Adilfa Kulmę murarzy, którzy od 
szeregowca Marana Trochy kupili dużą Bosé bieli. 
zny i różuych przedmictów, pochodzących z kradzie- 
ży. Trochę odstawionc do sądu wójskewcgo. 

WŁAMANIE Wczoraj do magarynu futer Markusa 
'Pingera przy ul. Sławkowskiej w Krakowie włamali 
się Jacyg mieznawi Eprawcy di skradli futra znacznej 
warteści. Skedziwo w tokn. 

LIKWIDACJA NIEMIECKICH GOSPODARSTW. — 
*Kurjer For.e dolce, że oprócz niemieskich zakładów 
przemyslowych 1 większych "majątków niemieckich, 
zwkwidawanych będzie na rzecz Polski 6600 gospo 
durstw kolańzscyjnych. w których znajdzie pomie- 
sczenie 1.000 rodzin spolski-h. 

ARESZTDWANIE DRA KOROLA. Jak ze Lwowa 
donoszą. policja państwowa «aresriowała w Żołkwi dra 
Michała Kerola, b. posła do parlamcutu austr i Sejmu 
gale i sprewadziła go do Lwowa. Aresztowanie stoi 
w związku z urzędewarien dra Korola jakie konisarza 
Lowiaw wege w Zcikwi w zasach inwazji okramskiej. 
Jest to jus trzecie z rzędu aresztowanie dm Korola 
zu tę Samy Sprawy. 

ZABÓJSTWO POLICYJNE. Ze Lwowa donoszą 
Rozpowszechniana od awóch dni wieść o dókonanen 
w koszarach rchej: państw. zabójstwie 24-let. topea, 
ókiwała się pawńziwą Przyczyna śmierci chłopca 
Władysława ( homiaka, pesługującego w kuchni. bwło 
silne pakicie chłopca przez policjantow  Chendax 
wraz z tcwarryszącymi mu dwcma innymi chło 
usduyisjącyms w kuchniach policyjnych, dobr się 
do kluczy kasy wortheimowskiej. pozostawionych 
przypadkowo przez komisarza i skraj] £6.000 marek. 
Pragnąc wycisnąc 7 chłepca zeznania, co uczynił 2 
resztą pimdędzy, Wrukujących do sumy, jaką ukradł, 
palicjanu tuk pobili nieszczęśliwego, że tego samego 
pania ducha wyslonął Sckcja zwłok wykazała, że bez 
lośiedniin powvdem smierci hyła *mzrczwinięta je 
szcze choroba wysypkowa, wskazująca peczątki rzkar- 
atyny«. Rtwierdzcne silne obrażenia cielesne były tyl- 
jka koli rznością abaczną Opinja publiczna we Lawo- 
wie jest sibie poruszcna tem wypadkiem. 

OLBRZYMI POŻAR W ŻG6ŁKWI. Z Żcłkwi dono- 
szą: W dniu 30 z. m. wybuchł tutaj w avielnicy ży: 
|dewełnoj przy « zw. Rpnku żydowskim pożar, ktory 
rozmiarami szkód i ich ogromen przewyższył wszyst. 
wie pazury dctychczasowe. jukie w ciągu Nat <astate 
moh nawiedziły nasze miasto. W siyan dwoch qwdziy 
całe lewe skrzydło Rynku żydowskieger zamienie sią 
w joden wictki słup ognisty. Pastwa szalejącege żywio 
łn pad} cały czworobok domów jednopiętrowych ma. 
rewanych. krytych biachą. obejmujących kiiksanścia 
kamienie większych i kiłka domów parterowych — 
Skutkiem pożaru kolkadziesiąt rodzn z prelotacjatu 
(żydowskieze stracłe cały swoj majątek. Rodziny po- 
ogorzelsow przez cały Gzioń biwikowały na Rynku, 
a dopiero z nastu iem nocy przeniosły się z resikami 
mienia poź liteściwe dachy tych, ro ocaleli. Zacho- 
Qzi koriynaść wdrożenia natychmiastowej pomocy 
ratunkowej 

ODZNACZENIE JEN. WEYGANDA. Z Faryża do- 
noszą: Rząa francuski nadał generałowi Weygandówi 
rangę dywódcy korpusu. 


IDY 


ZMARLI. 
Aklone Stamiszewska, wd>wa po em. dyre- 
kurze Kasy Oszczędności i b. wiceprezydencie "n. 


Środa, 3 listopada 1920. 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Wtorek, 2 listopada: »Tajfume. 
Środa. 3 Lm. aStrażnik «notye. 
REPERTUAR TEAIEL „NOWOŚCI 
W .orek, 2 listopada: »Ksiezmczka dclarow «. 


„Kino Opieka“, Zielena 17. 


DZISIAJ PREMJERA! 
NAJWIĘKSZA SENSACJA BIEŻĄCEGO 
i SEZONU 


ZLOTE JEZIORO 


awanturniczy dramat egzotyczny w u aktach. 

'Bajeczne scenerje i kostjumy, kolosina 
wystawa. 

Akcja riezniiernie żywa i interesująca rozgry- 

wa się wśród pierwotaych osiedli i fantastycz- 

nych świątyń Indjan Południowej Ameryki. 
Specjalnie dobrana egzotyczna muzyka. 

[Ma młodzizży wstęp d©zwolony. 7278 
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(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 04 redakcyl). 
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D 


| * | 
Bienryx Rudelka | 


emerytowany naczelnik urzędu podatko- 
wego w Krakowie i obywatel m. Krakowa 


IM] przeżywszy lat 66, opatrzony św. Sakra 
mentami. zasnął w Panu dnia 31 pażdzian / 
nika 1920 reku. Ø 


W cieżkim smutku pogrążona żona wraz 

z dziećmi zaprasza Krewnych, Proma 

i Znajomych na obrzed pogrzebowy, który 

odbedzie się we środe, dnia 3 listopada b r 

o godziwe- 38 ponoludniu we Salwatora przy 

ulicy św. Bronisławy l. 12 wprost na cemer 
tarz zwierzyniacki. 


Osobnych zawiadomień nia rozsyła się. 


7264 3 POWRÓCIŁ 
i ordynuje: ULICA DŁUGA L. 4, TEL. 1278. 


Lampy etektroczne i Żarówki 


najtaniej: ulica Sławkowska 30, I. p., Tel. 2048. 


ODSTĄPIĘ 
lokal biurowy z telefonem blisko Śródmieścia, 
cefem wspólnego prowadzenia przedsiębiorstwa. 
Gliaruję współpracę za odpowiednim udziałem 
w zyskach. tt: 
Zełoszenia pisemne pod: »Dr praw« przyjmuje 
Riuro dzienników i ogłosz%ń Marjana Hupczyca. 
Kraków, ulica Jagiellońska L. 7. 7284 


l) Kierowniu kandiowy zr ku- 
9 zdrową. vddum za | wieckrem wykształceniem; 2) Kilka 
swoją. Wiadomość: amna Pietrzak beit biupewych (bechalteria, ma-i 


CyCh za kaucją, zestawie matycn- 


przyjętych de wigkn=ago 
hunelowega. 


De sprzedania. 


Z powodu przeprowadzeria mię do 


cełany, stołowej i luksusawej, ja- 


Fajuptrczywacy « 
ebów 
T himesh mą (gp aja 


satnu dig_dzieg 


EHen 11644, ne, 


Hurtowna *p'zecaz St, SterGtwiż- 


upuję garderobę | 
dumaką, czywaną, bieliznę | 
i obawie; płacę nejwyisza cznę. 


Bobrowciazi, Krabów, 
6333 20 29 


Poszukiwany de natychmiastowego wstąpienia 


INŻYNIER 


z obszerną praktyką w budowie wodociągów 


n AGON“, Ostrów (Poznańskie). 


dły, a gezewria w -3/4 utrzymywała ruch poprzednioj się w Moskwie w apartamentach p. Aleksandra Led- 
nagremadzonemi zapasami. Mimo, iż dostawa gazu |nickiego. przechowane w pace. Jest nadzieja. że War- 
do miasta już od miesiąra jest ugraniczoną załedwie*szawa będzie mogła sdzyskać teu swój skarb drogo- 
ta parę godzin pory dziennej, zapasy zupełnie wy-|cennv. 1 
czerpane zostały i c dle węriel nie radcjdzie, te wej POŻEGNANIE ŻOŁNIERZY. Celem ułożenia pro- 
śralię rane ruch sr zupełnie wstrzymany xzosta- | gramu pożegnania żołnierzy odjeżdżających we Środę 
nie. Katastrofa ta tylka odroczaną być może, gdyż 7 koszar jen. Bema, uprusza Koło B. K. matek chrz. 
niema nadziei, ty stosunki dostawy węgla uległy ca o jak najliczrietsze przybycie pań we wtorek o 
najbliższej przyszłości msaczniejszej poprawie. Jak ze | godz. 5 po pał. do sali 31 Uniw. Jag. pe”. 
móda miuredajnych informują. przyczyns leży w ka-| NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY WYSKAKI. 
taetrofaltym stanie parowozów i wagonów Polska; WANTU Z POCIĄGU. Nu krakowskim dworcu kole- 
zamiast 6.000 parowozów, posiada zaledwto w ruchu |jewym onegdaj o godz. 11 rano wyskoczył z pocią- 
1600, reszta wskutek wypadków wojennych, irwazji ; gu. będą ego w ruchu, żołniem Stanisław Tyrck, któ- 
boleżemi :kiej itp. jest w taprawie Szeroko zapowia- ry otrzymał Kika ran na całem cieie. Zachodzi rów- 


SPECJALNE ;, 
wyrobu Bra Ihnatowicza 
espondencja); 


najdelikatniejsze i najlepsze w użyciu. 
podróżnią- 


s podaniem 
mi i edpisa- 
Bma drian- 
Lwów, ulica | 


dla Polanów, 
7253 2 3 


Ryż - kukmo -słoninę 


patoca bertownie 


„WADE e6 Spólka hundiowi 


Z €%. Odp. 
GDAŃSK - PFEFFERSTABT Mr ir. 
Telegramy: „WAWEL“ GDAŃSK. 


Teosa wszelkich urtyzułów narswizacyjnych 
fiz KOSPETAŻYW It pD. 78:03 3 


Żerząd Farqów unrasza o 
ść różnej por- 


my, Sorwizy, || 


, moto koam- 


p. od godz. 
TI 2 2 


f 


Wyborne w smaku i jakośc 
- tutki do papierosów -~= 


oam 
olin” 


do nabycia: w aptekach, drognerjach i perfnmerjach Page 12, oficyna. 
Sprzedaż hurtowna: we Filji, Kraków, Sukiennice 20. 
——i WAŻNE DLA SEMINARZYSTÓW! Bi 


Bi n n są i p 
(KURSA MATURYCZNE. 
pod fachowem kenwidiwem pri. BUTRYMOWICZA 
KRAKÓW, ULICA KAEMELICKA L. 56, Ef. piętro. 
6 godzin dziennie. Wpisy od godz, 10—12 w poł. i oi 4—6 po pot. 
Kierownik f:chowy przyjmuje od godz. 4—5 po południn 
J | w nasblitszych dniach otwarty zostaxie zupełnie 
j|| odrębny kurs małturyczay seminarjainmy 1-roczny 
i 2-łetni, jaksteż karespondencyjny, przygotowujący za- 
pomocą ineżrdikczj pisemnych. miasięczyie wys 


siła meska lub żeńska z praktyką w podwój 
nej buchalterji, poszukiwana do biura rati- 
nerji w pobliżu Krakowa. — Zgłoszenia pod |sturszy, Szabda, 

»Ralinerja« do Biura »Ruch« 


Hraków, ui. Szczepańska 4. 9. 


Krakowa, znarła w Krakowie w dnia 26 pazdziernika 
przeżywszy lat 56. 

Franciszek Miarczyńskiu obywatel! m Krako- 
wa, zmar} w driu 27 października. przeżywszy lat 70. 


Gain, GGZE, Cpaski mulce 


termometry gorączkowe, inhalatory, bańki 
oraz wszelkie iane =rtykuły sanitarne do piele 
gnowania chorych 
NABESZŁY. 


HEPERTUAR 
Wr nAn WEATĘĄ IM MEL SŁOWACRIECĄ 
Wtorek, 2 listopada: »Dziady«. 


Średa. 3 bm.: »Dziadye. J | q 
sai 7 Stanisław Baran Sp. Z e. e, 
WIEJSKIEGO TEATRI! POWSZECHNFGA. 


Wtorek, 2 listopada: »Młynarz i jego eórkac. 
Środa, 3 bm: >Za dawnych dobrych czasów«, 


|Kraków Sławkewska 6. 


saree E SA 


KECE“ 


= 


"SE TEFTUJ oaz 


c 


krawcowa 


szyje po domach prywatnych. UL yn wodny 
7250 

i parowy z całem urządzeniem w 
|rachu, z halą maszyn, gatrową 
tonciarką, ślusarnią, na Pedkarpa 
ciu. sprzeła Bioro „Uczciwość”, 
F. Turliński, Eraków, ul. Pod 
wale 3. 7298 2 2 


Do sprzedzni 


|żakist perski, ubranie czarne, że 
kistowe, wa wysokiego mężczyznę, 
fortomian Bósendorfera, piantno. — 
| UL. Pijarska 19, I p. 7806 2 8 


6366 7 0 


Sze żonaty, 
Wi puszutuje mies kenia 
wtdnego od Ago listanada 1920; 
Żona może zająć się stróżostwem 
lub przyjąć inne gesp. zajęcie wga- 
mien ve mieszkame, — Zgłoszenia 
pod Szewc przyjmujs Aaminiatr. 
„N. Reformy*, 6462 


1000 


|trartonów oczerwonago laku pórzto- 
waro ma do zbycia firma Hakob 
Murland w Tarnowie. 7272 2 3 


———— c l damskiego 
siuii | 
| Isiriiłor U | 
do nauki dzieci w domn zaraz pe- 


trzeby a to troje dzieworąt I, III Gizela Brand 


i Vil w "z. i chłopiec IV gimn. 
Waruu . muzykalny, z językiem | Kraków, Sterowiślsa 6. 
francuskim i angielskim, poważny, 7510 2 8 


-|ręczący za pomyślny wynik. Sto- 
Przybory 


sunki znośne. — Resztę listownie: 
Wilhelm Bordziński, Ieśniczy pod- 
p. Brodnica (Po- 
ma 22 kancelaryjna i szkolne, papiery Hsto- 
we, Oriy polskie, papiery maszy: 
nowe, poleca Magazęn papiera i 
przyborów kuncelaryjaych 


U 


płanych 
1133 20 


jak najszybsze zgłozzmmie. 


Nadszedł świeży transpor 


morze). 


7314 1 3 


Kupuje garderchą 
meska, nżywaną, w lepsrym 1 gor 


7148 3 4 


„SAMARIS" 
połeca fabryka 
Władysława Pagacza i Sp.j 


w Krakowie. 


s lub ustne. 


ul. Mikoła - 
6864 4 B 


LO 


i ogrzewań fabrycznych. 
© 


U oferty prosi: Fabryka wagonów 
7098 3 3 


Pierwczarzędna firma 


fabryczna wyrobów bawełnianych, poszukuje 


parterowego łab na pierwszem pietrze, zdwóch 
do trzech ubikacyj, w okolicy śródmieścia, 


Oferty pod: Ro“, Hotel „Połonia<«. 


7210 2 


szym stanie, płacąc najwyższe. 
cony. Zawiadomienie korespondent- 
ką lub ustne do La 3chmansa Kra: 
ków, at, Szeroka 22, 6821 19 % 


A. ZEMORZYCKI 


Kraków, ul. Florjańska $, 
7280 2 3 


Zawiadamiamy maszych P.T. Odbiorców, że nuyskai śmy 
wyłączne prawo sprzedaży rur 
ołowianych 
fabryki „łKłeteł* we Lwawie i sprzedajemy ruty ołowiane wazyst- 

kich wymiarów z naszego składu, po ceaach fatrycznych. 


Tnne artykały techniczne i półszłachetne motułe jak: cyna 
aagielska i ołów hutniczy również zawsze na składzie. 


iS. Balk, dom kastowy dla maszyn i artykałów technicznych 


we Lwowie, uł. Koperniks 26. 7:87 2 2 


KALU 


I 5 

F j h © 

| Bo sprzedania: 

j kamienice z mieszkaniem; realności z ogrodami i polem; 
| kamiczice we Lwowie za 3260080 Mọp » bramą wja- 
| zdową, stajnią, wozowmią 1,60000c Mkp 1 «u: «%łepami 
I 900.000 Mkp.: folwarki małe 1 więtem, pała Lm wadym 
j | ków; interesa przewrstowe. Zgłoszouda Biero „Sazctwozć” 
SIP Turiiński, Kraków, ul. Podwaie 8. 1214 24 


~ Madoa Drakszni I, K. Górski 


3 cz 


